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7 telef. 64. Admiai- 

D ęblińska nr. i, 
telef. 73 w Sosnowcu.

A

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y . ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec. m m ,  wałaeiwwskiego g.
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,'SKPA *, Sosnowiec.

Konto czekowe F  K. O. 
Nr. 01553.

Prenum erata  wynos: •
Z odnoszeniem  triesięczńie

W  Zagłębiu p o * a  Sosno­
w cem , Będzinem i Dsbro- 

■fa mk. 340C.

Z  p rzesyłką pocztow ą 
tak. 3400 m iesięcznie.

Fibrowa, Sienkiewicz 8. Mm®. 73.
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M a r j a
Bitny-Szlachta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M a ła c h o w sk ie g o  16, II p ię t .

D o k tó r 659

B.  B U D Z Y Ń S K I
Sosnowice, f  IM sk iep  14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE, 
przyjmuje 4— 7 po poi.

62 D o k tó r m edycyny

J.  H A Ł A C Z
b y  ,y d y r e k to r  sz p ita la  

w en e ry c z n e g o .

G tt ro ty  skórne i w eneryczne
B a d a n ia  m ik ro sk o p ijn e

P riy im u je  od 0— 51 i 3—7 
wiecz.

11 3-15 iis li. i,

Akfiszerja, kobiece choroby

Gasrac. lecz. Elektrizac. lilr. Masag.
K A T O W I C E  § 

UL. I l W i  lir. 33. Tli. 1183.
O rd y n u je  c o d z ie n n ie  o d  10— 3 

i od 4—7.

3 TBRBOWENTYLATORY S ' S ' S ’Srv'.t” 500
1 MOTOR ELEKTRYCZNY na 70 koni prąd stały 440 Volt, 

i DYNAMO d0 ładow ania akum ulatorów  na 50 koni

i MASZYNA PAROWA *«»»»*» to„,
DO S P R Z E D A N I A  811

DOM  H A N D L O W Y
KAZIMIERZ ŚWIĘCICKI

E  W a rsz a w a , B o d u en a  3, te l. 2 7 0 -8 0 .

D o k t ó r  687

LUFTSPRIN GER
C h o ro b y : sk ó rn e , w ło só w , 
w e n e ry c z n e , (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe.
Leczenie lampa kwarcowa

Przyjmuje 9— 12 i od 6—-8. 
Panie: 5—6.

Sosnofî r. iii. ir. 1. i! i

DOKTÓR

K. Troppauer
Gboroby: skórne, (w łosów ) 

w eneryczne. Analizy raikrosk.
Przyjm uje 11 — J i 5—8, Panie 4— 5. 
W  niedzielę i św ięta od g. 11—2 r.
SOSNOWIEC, Małachowkif-.go 
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Gniew, zawiść, złość wście­
kłość szczerzą zęby z każ- 

• dego.wiersza artykułów po­
litycznych- pism lewicowych 
na prawicę za to, że przy 
głosowaniu w sprawie przy­
jęcia do wiadomości expose 
rządu p Sikorskiego, prawi­
ca poc i. gnęła za sobą... ży­
dów !

Oburzenie lewicy jest zro­
zumiale i usprawiedliwione. 
Bo jakże to?  Ci żydzi, co 
byli zawsze pionierami, pa 
tronami chorążymi i wodza­
mi lewicy, naraz pokumali 
się z prawicą? Koniec świa­
ta. dopr, vvdy!

Niestety, wszystko to o- 
kazało się plotką. Zaślepie­
nie i wzburzenie, panujące 
w seitn-e, b y ły  powodem 
p rz y k re j dla lew icy  p o m y łk i 
przy ucz miu głosów, co się 
obecnie ku ogólnemu zado­
woleniu wyjaśniło.

Przeciw rządowi głosowa­
ło  158 p o s !ó w , podczas gdy 
wszystkie h posłów, należą­
cych d<> chrztścjańskiego 
zw. jedności narodowej, ma 
my w se mie 169. Z prawi 
cą więc nie głosował ani je­
den żyd, na co zwracamy 
uwagę naszego kolegi so s ­
nowieckiego „Iliustr. Dzien­
nika Zagłębia", by się nie 
irytował niepotrzebnie i nie 
piorunował na żydów7, któ­
rzy go nie zdradzili i z d ra ­
dzić nie myślą.

jeśli już cho izi o zdradę 
sprawy rządu gen. Sikor­
skiego, to nie wśród żydów' 
szukać jej należy, lecz wśród 
wszystk ch partji lewicy któ­
re, ochłonąwszy nieco z prze­
strachu z racji rzekomej u- 
traty sprzymierzeńców ży­
dów,  zaczynają się „porożu-

końca.
Sosnowiec, 30 stycznia.
miewać" po swojemu na 
łamach pism partyjnych,

Porozumienie to na rle 
powiększenia znacznego po­
datków, na tle proponowa 
nej i propagowanej na wie­
cach rekwizycji produktów 
rolniczych, na tle stosunku 
do mniejszości narodowych, 
przybiera takie formy salo­
nowe, że czytając odnośne 
artykuły, widzi się chłopa, 
plującego w garść i chwy­
tającego za kłonicę i słyszy 
się zgrzyt zaciskanych przez 
robotnika zębów.

Jednym słowem jakaś tre -  
ziemska harmonja uczuć, dą­
żeń i czynów zjednoczonego 
centrozlewu.

Można sobie łatwo wyo 
brazić, co się dziać będzie 
w  sejmie, gdy rozpoczną się 
obrady nad napiawą Rze­
cz' pospolitej, a właściwie 
nad możliwym napełnieniem 
pustego skarbu.

O przeciwieństwach, któ­
re jaskrawo wystąpią w t a ­
kich momentach, pisaliśmy 
przed kilku dniami, ale wów­
czas były to z naszej s t ro ­
ny r;czej przypuszczenia, nie 
mieliśmy bowiem żadnej w 
tym względzie pewności. 
Dziś, gdy dostaliśmy do rąk 
tygodniki „Piasta", ' „Wy­
zwolenia" i przestudje waliś 
my organy pepesowskie i en- 
perowskie, nie mamy żadnej 
wątpliwości, że ta pozorna 
zgoda centrozlewu, zlepione­
go śliną nienawiści ku pra­
wicy, rozlezie się, jak każda 
tandeta żydowska.

A już o trwałości rządu, 
opierającego się na takiej 
tandetnej większości nie ma 
potrzeby się rozwodzić.

Nowe podatki.
Warszawa, 29 stycznia.

Prace nad nowymi podatkami 
są w pełnym toku w minister- 
jurn skarbu. Przedłożenia o po­
datkach: gruntowym, budynko­
wym i dochodowym już zostały 
złożone w sejmie. Przedłożenia
0 po dat ku przemysłowym i o o- 
płatach stemplowych złożone bę­
dą w tym tygodniu.

Podatek gruntowy oparty jest 
na zasadzie ceny korca żyta. Po­
datek obecnie płacony ma być 
doprowadzony do w y s o k o ś c i  
przedwojennej przy wzitciu za 
miarę ceny korca żyta wówczas
1 dzisiaj. W myśl tej zasady sta­
wki obecne podatku gruntowego 
wedle obliczeń, dokonanych w 
lecie r. ub., miały być powiększo­
ne 40 krotnie, a z p ,w odu dal­
szego spaaku marki dzisiejsze 
powiększenie wypadnie conaj- 
mniej 100 krotnie.

Podatek budynkowy oparty bę­
dzie również na podniesieniu o- 
kolo 100 krotnym stawki obecnej.

Podatek dochodowy oparty bę­
dzie na nowych zasadach. Poda­
tek ten zaczyna się od dochodu 
najmniej 2 miljonów rocznie, i 
przy takim dochodzie wynosi 2 
procent. Potym w miarę zwię­
kszania się dochodu, a więc od
2 milj. 500 tys. i t. d. wgórę za­
czyna się progresja, tak że przy 
najwyższych dochodach podatek 
dochodzi do 25 procent od do ­
chodu.

Między now, m podatkiem do­
chodowym a podatkiem grunto­
wym istnieje ten związek, że naj­
mniejsi rolnicy, którzy dotych­
czas podlegali podatkowi grun­
towemu i dochodowemu, obecnie 
od dochodowego będą zwolnieni, 
gdyż zaczyna się on dopiero od 
2 miljonów dochodu.

Podatek przemysłowy będzie 
ujednostajniony w całym pań­
stwie, mianowicie zamiast dotych­
czasowych trzech różnych po­
datków przemysłowych w trzech 
dzielnicach wprowadzony będzie 
podatek od obrotu w w ysokosq 
2 proc. od całego obrotu.

Opłaty stemplowe oparte zosta­
ną na nowym stałym mierniku ze 
współczynnikiem zależnie od zmia­
ny wartości pien ądza.

Progresja wprowadzona będzie 
w przedłożdńach ministerjum 
skarbu tylko w podatku docho­
dowym i majątkowym, a wszy­
stkie inne będą bez progresji.

iii liii
W arszawa, 29 stycznia.

Uchwalone prowizorjum budże- 
towe, obejmujące pierwszy kwar­
tał r. b.. z a m y k a  się sumą 
1.159.680 miljonów marek, z cze­
go na kredyty rzeczowe przypa-



da 709.062 miljonów marek, na 
osobowe 450.000 miljonów m a­
rek.

Na kredyty rzeczowe przyzna­
no pomiędzy innymi:

sejm i senat 1.206 miljonów 
marek,

prezydjum rady m i n i s t r ó w  
2.680 miljonów marek,

ministerjum spraw zagranicz­
nych 11.227 miljonów marek, 

ministerjum spraw wojskowych 
293.752 miljonów marek,

ministerjum spraw wewnętrz­
nych 19.581 miljonów marek, 

ministerjum skarbu 56.370 mi­
ljonów marek,

ministerjum kolei 165.991 mi­
ljonów marek,

ministerjum rolnictwa 18.193 
miljonów marek,

ministerjum wyznań i oświece­
nia 21.555 miljonów marek, 

ministerjum poczt i telegrafów 
12.178 miljonów marek.

ministerjum robót publicznych. 
67.254 miljonów marek,

główny urząd ziemski 11.491 
miljonów marek.

Pozostałe pozycje obejmują kre­
dyty poniżej 10 miliardów.

Z .sum powyższych dokonywa­
nie wydatków nowych i inwesty­
cyjnych nastąpić może tylko za 
uprzednią zgodą ministra skarbu. 
Przekroczenie budżetu dopusz­
czalne jest tylko w razie dalsze­
go wzrostu drożyzny i tylko w 
granicach 20 proc. Kredyty no­
we mogą być otwierane tylko za 
prawomocną zgodą sejmu.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.

—  W kołach politycznych o- 
biegają pogłoski, jakoby premjer 
Sikorski po otrzymaniu votum 
zaufania ze strony sejmu i po 
uchwaleniu prowizorjum budże­
towego miał przystąpić do re­
konstrukcji gabinetu.

— W sytuacji strajkowej w 
Bielsku nie zaszła dotąd żadna 
zmiana. Strajkujący nie zdołali 
nawiązać d ..tychczas kontaktu z 
przemysłowcami, nad czym pra­
cują posłowie śląscy. Istnieje na­
dzieja, że dziś będzie można roz­
począć rokowania.

—- Dzisiaj rozpoczynają się po­
siedzenia rady ligi narodów. Na 
porządku dzitnnym znajdują się 
liczne sprawy, obchodzące Pol 
skę, m. in. sprawa kolonistów 
niemieckichwPolsce,stosunki pol­
sko-litewskie i podział pasa neu­
tralnego oraz sprawa mniejszości 
narodowych w Wileńszczyźnie.

—  Dt legacja gdańska pod prze­
wodnictwem prezydenta senatu 
Sahma przybyła do Paryża w ce­
lu wzięcia udziału w naradach 
ligi narodów.

— Łódzka prasa niemiecka i 
żydowska w dalszym ciągu uj­

muje się w coraz jaskrawszy spo­
sób za niemcami przeciw Francji. 
„Lodzer Freie Presse" zamiesz­
cza artykuł, utrzymany w niesły­
chanie napastliwym tonie, w któ­
rym występuję przeciwko Francji, 
porównywując zajęcie zagłębia 
Ruhry do średniowiecznych na­
jazdów.

-  Nadzwyczajna komisja, za­
mianowana przez konferencję am­
basadorów, po przybyciu do Kłaj­
pedy wydała odezwę, zawiada­
miająca, że zadaniem jej jest 
przywrócenie porządku i pow o­
łanie po wysłuchaniu przedsta­
wicieli stronnictw prowizoryczne­
go rządu.

— Z Lozanny donoszą: Mini­
ster spraw zagranicznych rządu 
angorskiego wręczył komisarzom 
ententy w Konstantynopolu notę 
z protestem przeciw wojennym 
przygotowaniom Grecji.

—  Dzienniki donoszą z Essen, 
że komuniści tamtejsi powzięli 
uchwałę, potępiającą zamiar straj­
ku generalnego.

—  Donoszą z Moguncją że z 
powodu ostatnich manifestacji ży­
wiołów nacjonalistycznych w Kreu- 
znach ogłoszono stan oblężenia.

Polsko-rosyjska _ 
nraawa kolejowa.

Moskwa, 29 stycznia.
„Izwiestja" podają, że radzie 

komisarzy ludowych został prze­
dłożony projekt polsko-rosyjskiej 
konwencji w sprawie bezpośred­
niego ruchu pasażerskiego i to­
warowego na lądzie i na wodzie. 
Bezpośredni ruch pasażerski i to­
warowy ma się odbywać między 
pewnymi z góry oznaczonymi 
polskimi i rosyjskimi miejscowoś­
ciami. Ruch towarowy ma się 
wedle tego projektu opierać na 
podstawie postanowień między­
narodowej konwencji berlińskiej, 
podczas gdy ruch pasażerski bę­
dzie uregulowany na podstawie 
osobnej umowy polsko-rosyjskiej. 
Odpowiednie stawki taryfowe ma­
ją być ustalone na perjodycznych 
konferencjach przedstawicieli pol ­
skich i rosyjskich. Konwencja 
polsko-rosyjska będzie zawarta 
na pewien oznaczony czas.

Prośiia o pośrednictwo.
Paryż, 29 stycznia.

Z kół dyplomatycznych dono­
szą, że Niemcy zwróciły się do 
rządu angielskiego z prośbą o 
pośrednictwo. W kołach tych 
jednak panuje pogląd, iż w o- 
becnej chwili nie należy oczeki­
wać ze strony Anglji przyjęcia 
tej propozycji. Nie należy za 
pominąć, że Niemcy stosują opór 
przeciw traktatowi wersalskiemu, 
wskutek czego oficjalna interwen­
cja rządu angielskiego byłaby 
wielce utrudnioną. Rząd angiel­
ski pragnie zaczekać, aż wzbu­
rzenie we Francji i Niemczech 
ustąpi.

Furror teuiouicns.
Berlin. 29 stycznia 

Z okazji rocznicv proklamo­
wania rzeszy niemieckiej podczas 
uroczystości urządzonej p r z e z  
„Bundoberland" w Monacbjum 
Ludendorf wygłosił mowę, w 
której między innymi powiedział: 

„Czekałem na ten dzień, w 
którym robotnicy będą solidary­
zować się z przemysłowcami dla

wspólnej akcji przeciw wrogowi, 
o przywrócenie honoru Niemcom, 

'jeśli francuskie sadystyczne obłą­
kania posuwają się tak daleko, 
ze stawiają pod mur niemców za 
wierność wobec własnego kraju, 
to furror teutonicus z tym więk­
szą wybuchnie siłą. Nie damy 
się łudzić hasłom, jak hasła jed­
ności frontu i t. p. Przyszłość 
nasza w naszym spoczywa ręku“.

NASZE SPRAWY.
jeszcze o drożyźnie.

Nikogo chyba nie zdziwi, że 
mówi się wciąż i pisze się co­
dziennie o drożyźnie, która, niby 
zmora, dusi nas we dnie, a no­
cami, gdy śpimy, obmyśla, w ja­
ki sposób dusić nas będzie mo­
gła jeszcze silniej.

Przesialiśmy się dziwić szalo­
nym skokom cen; dziwimy się 
raczej, jeżeli przypadkowo każą 
nam płacić dziś za jaki artykuł 
tyle, cośmy płacili wczoraj.

O walce z tą zmorą myśli sejm, 
myśli rząd, myślą magistraty, a 
rezultat taki, że my na serjo za­
czynamy myśleć, iż. nikt o tu s  
nie myśli, prócz pa skarży, 
tworzących za łaskawym zezwo­
leniem konstytucji związki, a ra­
czej, trusty i dyktujących znęka­
nej ludności ceny, jakie im się 
żywnie podobają.

Panowie ci zrozumieli, że kon­
kurencja dla ich kieszeni nie jest 
zdrową. Gdyśmy domagali się 
wolnego handlu w tej błogiej na­
dziei, że konkurencja zrobi swo;e 
i obniży ceny, nic przypuszcza­
liśmy ani chwili, iż rządy nasze 
wprowadzą wszędy system kon­
cesyjny, dusząc w ten sposób w 
samym zarodku wszelką konku­
rencję i pozwolą przeróżnym 
handlarzom łączyć się w trusty, 
zwane delikatnie związkami.

Owoce tak doskonale pomy­
ślanego „wolnego handlu" zbie- 
ramv teraz w postaci wolnego 
w y m y ś ania paskarzom w słowie 
i w piśmie. ! na tym koniec.

W Warszawie komisariat do 
walki z drożyzną łupi codziennie 
milionowe kary za niewywiesza- 
nie cen, za brak rachunków itp., 
ale kary tę ściągane sa następ­
nie z kupujących, faktycznie więc 
zwiększają tylko drożyznę

Jedynym środkiem na nią by­
łaby konkurencja i o tworzenie 
ej i poparcie musimy się starać 

wszelkimi siłami.
Miejskie piekarnie, jatki miej­

skie, sklepy współdzielcze — oto, 
co mogłoby skutecznie walczyć 
z paskarstwem.

Środki na to znaleźć łatwo. 
Niech magistraty miast Zagłębia 
wystąpią z propozycją, by wszy­
stkie kary nakładane na paska-

rzy za wyzysk i lichwę, były o- 
byacane tylko na wytworzenie 
zdrowej'konkurencji, którą umie­
ścić należy w sklepach, jatkach 
i piekarniach, zarekwirowanych 
tym, co, ukrywając zapasy, po­
wodują wzrost drożyzny.

Karami, o których mowa, skarb 
nasz nie utyje; natomiast g iyby  
je użyto na walkę z paskarstwem, 
kary te byłyby celowe i poży­
teczne.

Kronika.
K a le n d a r z y k .

Wtorek

Dziś Martyna P. 
lutro Marceli.

Wsch słońca 7. 10

Zach , 4.15

Oi! Administracji.
Z powodu podniesienia  

p ła c y ,  p o d r o ż e n i a  p a p ie r u  i 
in n y c h  m a te i j a łó w  z m u s z e n i  
jesteśmy podwyższyć cenę  
dziennika od 1 -go lutego 
jak następuje:

przedpłata na miejscu
mk. 2300, 

z odnoszeniem do 
domu mk. 3080, 
pocztą ink 3490. 

Gena pojedynczego numeru 
pozostaje dawna mk. 150.

pp. kolporterów uprasza 
się. o  przybycie do Admini­
stracji celem osobistego po 
rozumienia się. Jednocześnie 
prosimy Szanownych p. p. 
abonentów o w p ł a c a n i e  
p r z e d p ł a t y  w pierwszych 
dniach miesiąca naszym roz

XXXI.

214.
—  Strzelajże pan... lecz strze­

laj! — wołali razem czterej świad­
kowie.

Zamiast nacisnąć kurek, Des- 
vignes wyżej broń podniósł.

— Co pan robisz?... —■ zawo­
łał Vandame. —  Masz prawo mnie 
zabić... ale nie dręczyć... Zabij 
mnie natychmiast, ponieważ masz 
moje życie w swem ręku.

—  Pańskie życie jest w rno- 
jem ręku... to prawdą... — odrzekł 
Desvignes. —  Świadkowie stwier­
dzić to mogą Nie strzelę jedm k... 
ponieważ nie chcę ćię zabić, na 
teraz przynajmniej.

Nie przyjmę od ciebie żadnej 
łaski!... —  zawołał gwałtownie 
Vandame.

— Nie chodzi tu o łaskę, ja­
kiej nie mam zamiaru panu ofia­
rować, ale o odroczenie sprawy, 
jakie przyjąć pan musisz!

Jakie odroczenie... co to zna­
czy zawołał Vandame zdu­
miony.

—  , Rzecz bardzo prosta . . — 
odparł nikczemnik. — Twoje ży­
cie do mnie należy, wszak sam 
to powiedziałeś przed chwilą. 
Podoba mi się nie odbierać ci 
go dzfś... lecz w dniu, w którym 
go zażądam, oddać je musisz, 
jeżeli jesteś człowiekiem honoru!

— Ależ to haniebne... to bez- 
rozumne! —  zawołał porucznik. 
—  Nie chcę zawdzięczać panu 
ani jednej minuty mojego życia... 
Zabij mnie natychmiast!

— Desvignes, wyjmując zwolna 
nabój z pistoletu, odrzekł spo­
kojnie, jak gdyby chodziło o rzecz 
najzwyklejszą w świecie:

Zabiję cię w dniu i godzi­
nie, w której rm się podoba... Je­
stem twym wierzycielem.. Zażą­
dam według mej woli wypłaty na- 
leżytości.

Oficerowie, świadkowie i przy­
jaciele Vandama nie chcieli przy­

jąć podobnie wstrętnej propo­
zycji.

Odrzucamy pański waru­
nek.. nie go izimy się na to 
wołali.

Mało mnie to obchodzi, czy 
go panowie przyjmujecie, lub 
odrzucacie —  odrzekł Desvignes. 
Moja wola jest niewzruszoną., nic 
jej nie zmieni. Chcę, aby pan 
Vandame sam odniósł pannie 
Verriere list i portret, jakie, według 
jego własnego wyrażenia, miał 
przesłać jej z pożegnaniem.

Nie chodzi nam o pańską wo­
lę... o to, co się panu podoba 
—  rzekł jeden z oficerów, ale 
o wy pełnienie naszych obowiązków 
jako świadków; a jednym z tych­
że jest powstrzymanie • pańskiej 
nienawiści i zemsty jaka nam 
potworną być się wydaje. Służy­
ło panu prawo strzelić do swego 
przeciwnika w pojedynku, w e ­
dług zasad ustanowionym. Gdy­
byś jednak poważył się z tej 
broni, jakiej dziś nie użyłeś, stize- 
lić do pana Vandame później, nie 
byłbyś natenczas prawnie i ho­

—  Dość sprzeczki!... zawo-

nosicielkom, które obow ią-j  
zane są wydawać kwity z j  
o d b io r u  p ie n ię d z y .

W y b ó r  p r e z y d e n ta .  Kon­
went seniorów rady miejskiej] 
Sosnow'ca wysunął na stanowi-j 
sko prezydenta kandydaturę p i 
J. Drzewieckiego, zastępcy korni-r 
sarza kasy chorych i ławnika ma |  
gistratu.

Według wszelkiego p r a w d o p o ł  
dobieństwa rada miejska na po-1  
siedzeniu czwartkowym dokona 
w y boru, stosując się do życzenia 
konwentu seniorów.

B ile ty  d la  żon  p r a c .  k o le ­
jo w y c h .  Min. kolei wyjaśniło,
że żona pracownika kolejowego 
zatrudniona również na kolei,
winna korzystać z biletów prze-, 
jazdowych tej klasy, która jeji
przysługuje według zajmowane-] 
go stanowiska, a nie według zaj .r 
mowanego stanowiska jej męża.] 
Zony zaś pracowników, które niej 
zajmują żadnej posady i s3 wy-j 
łącznie na utrzymaniu męża o-f 
trzyrnują bilety tej klasy, jakiejK
otrzymują ich mężowie.

P o ż y c z k a  z ło ta .  Ministerjum|
skarbu podaje do wiadomości T  
Rozporządzeniem ministra skar-j 
bu z dn. 27 b. m. zmieniono oc 
ćn. 29 stycznia r. b. cenę smi-j 
syjną 8 proc. państwowej pożyez-l 
ki złotej z r. 1922, a mianowi­
cie za podstawę obliczenia przy­
jęto cenę złotego polskiego 4,50C 
mk. poi., co w\ niesie za obligaj 
cje wartości 10,000 mk. poi. 1( 
złotych poi. cenę 55.000 mk. 
za obligacje wartości 50,000 mk] 
poi. 50 złotych poi. cenę 27: 
tysięcy mk. poi.

W y d a le n i e  p rz y b y s z ó w  z
R osji .  W związku 1 wiadomo-1 
ściami, podanymi w prasie żar-l 
go ’.owej, o rzekomym odrocze-j 
mu terminn wykonania zarządze­
nia min. spraw wewnętrznych w 
sprawie w y d a la n ia  nielegalnie, 
przyby łych  do  Bolster cudzodzicro  -
ców z Rosji oraz szeregu innych! 
ulg, min. spraw wewn. k o m u n ii  
kuje, że wiadomości te nie są- 
zgodne z prawdą i że odrocze-ij; 
nie terminu 1 marca nie zostałoj 
zarządzone, jedynie celem umoż-f 
liwienia wyjazdu pewnym kate 
gorjotn uchodźców, rozważano! 
ewentualne przesunięcie dla nich* 
terminu.

P o d w y ż s z e n ie  ta r y f  k o le ­
jo w y c h .  Od 1 -go lutego r. b.f
ministerjum kolei żelaznych pod­
nosi taryfę osobową i bagażową 
o 50 proc. Podw yżkę t§ spo­
wodował niepomiernyvvzr<)st w y ­
datków eksploatacyjnych kolei
w styczniu r. b.

Najlepszą ilustracją tego wzro­
stu wydatkowie^t podrożen e v g- 
gla, którego cena ’podskoczyła o 
?4Ó proc. w  porównaniu do ce­
ny grudniowej. W tym samym 

'stosunku pod ńosty się wszytkie

norowo walczącym, ale poprostu 
stałbyś się mordercą, z b ro d n ia ­
rzem!

Takie są pańskie zapatry­
wania? — odparł szyderczo D es­
vignes. -  Moje są całkiem in- 
nerni.

—  Tern gorzej, panie, ponie­
waż jestem pewden, że wszyscy 
uczciwi ludzie podzielą nie zda­
nie...

Ul  nagle Vandame. Pan Des­
vignes chce1 wznowić starą sy­
tuacje ze zużytych melodrama­
tów... N ech działa według swej 
woli. Uznaję go za pana mej 
egzystencją i proszę was, wpiszcie 

.to jego oświadczenie do proto- 
kułu.

— Nigdy! zawełali razem czte­
rej świadkowie.

Wpisywać do protekułu po­
dobne oświadczenie, byłoby to 
niczem nieusprawiedliwionem b e z ­
prawiem —  zawołał Berthier. —  
Odłączam się od mego klienta w 
tern, co się tyczy pomienionej

deklaracji, nie przyjmując odpo­
wiedzialności za jego dalsze czyny.
■ Ja ci też ich bynajmniej 
narzucać nie chcę,' mój drogi 
Berthier zawołał Desvignes z
ironią. Układajcie sobie wasz
protokuł, jak tylko w am  się p o . 
doba, to jednak w  niczem nie 
zmieni położenia rzeczy. Ja je­
stem ws łącznym panem życia 
porucznika' Vandame, mam prą- 
wo mu go odebrać... 1 -cużyci^ 
tego prawa jest \rzeczą mojego 
sumienia.

—  A także i sądu.. wtrącd 
jeden z przyjaciół porucznika.

-v- Sądu? — powtórzył Des­
vignes; —  niech '• tak będzie. - 
Nie obawiam SK‘ bynajmniej;
ponieważ w as-a skarga panowi

. «. « • , / U a  m m # *  l i n t a t . K M
ie

stałaby się dla mnif  uniewin- 
nieniem i try^mroy mi zjednała.
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inne, tak oscbowe, jak ueczowe 
wydatki kolejowe. Zarządzone w 
roku zeszły ni od 1 grudnia r b. 
podwyżki taryf okazują się wtym 
stanie rz e c y  bezwarunkowo nie­
wystarczające. Chcąc zastoso­
wać się do wielokiotnie przez 
kierownicze czynniki w państwie 
podkreślonej zasady prowadzenia 
przedsiębi >rstw państwowych co- 
n aj’-n niej bez niedoborów, mini 
stenum kok i zmuszc ne jest iak- 
najszybciej podnieść odpowied­
nio taryfy kolejowe, ograniczając 
się na razie do wspomnianej p o d ­
wyżki taryfy osobowej.

O o c h r o n ę  ce ln ą .  Związek 
p dskich hut żelaznych i polski zw. 
przemysłowców metalowych wy­
słały wspólną delegację do p. 
ministra przemysłu i handlu, pro 
szac o ochronę celną n a s e g o  
przemysłu żelaznego.

Obecna taryfa przewiduje dla 
żelaza cło w wysokości 8 proc. 

.wartpści, dla żelaza handlowego 
w wysokości 10 proc. wartości, 
a więc zupełnie nie chroni wy­
twórczości krajo a ej, powodując 
zalew rynku wewnętrznego pol­
skiego wyrobami hut czeskich i 
niemieckich, tym bardziej, ze Cze­
chy w ysy taą  za granicę zeiazo 
po cenie tańszej od tej, którą o- 
siągaią na rynku krajowym. Za­
lewając na-ze rynki, cztsi jed­
nak zazdrośnie bą<dzo wystrzec 
gaią s ę  lonkurencji na tynku 
własnym; cło na żelazo stanowi 
u nich 70 proc. waitości (we 
Francji nawet 80 proc.)

O pobory po l ic j i .  Dowia­
dujemy się, iż wwzeikiejżo rodza­
ju pobory naipóżnhj otrwmuje 
policja w naszym powiecie, co 
zwłaszcza w obecnych o  asach 
nie powinno, zdaje się mieć miej ­
sca, no i tego rodzaju syst m nie 
wpływa zachęcaiąco na funkcjo 
narjuszów policji, walcyącyc.t me 
tylko ze złodziejami i bandyta­
mi, lecz i ze stałymi kłopotami 
finansowymi. Odnośne czynniki 
winny zaradzić temu \ niedokład­
ności usunąć.

D ro ż y z n a .  Słyszy się ciągle 
o rządzie silnej ręki, który, mię 
dzy innymi, ma zdusić rozwy­
drzone paskarstwo i unormować 
choć w części stosunki powojeu 
ne, które stały się już niemożli­
we.

W szy stk o  to kończy się na 
pięknych aforyzmach i obietni­
cach, paskarze zaś zaciskają co­
raz silnie j sw'e ohydne macki, 
dusząc ludność bez miłosierdzia. 
Wystarczy nadmietić, iż chleb rp 
w ciągu ostatnich dni podrożał 
o 50 proc i bochenek chh ba, 
który  niedawno k o s z t o w a ł  
140Ó —1500 nik., dziś kosztuje 
2300 —2400 mk. W  tym samym
Stosunku w zrasta ją  cen y  i in n ych
artykułów pierwszej potrzeby.

O jatki i p ie k a rn ie .  Na nie­
dzielnym zebraniu cz-ło tków zwią­
zku metalowców postanowiono 
między innymi, wystąpić do ma> 
gistratu sosnowieckigo o otwarcie 
szeregu jatek mięsnych i z pie­
czywem, gjdzieby ludność mogła 
po możliwych cenach zaopatry­
wać się w te arty kuły.

Nieprzyjem na zabaw a. P. G a­
wlikowi, zamieszktłf mu przy UI. 
Płockiej w Sosnowcu, .skraozio- 
no na zabawie tanecznej w sali 
związku strzeleckiego futro, war­
tości dwuch miljonów mk.

N iesżczęśliw y wypadek. Na
kopalni„A!wina“skutkiem nieostro 
żnego obchodzenia się z mate- 
rjałami wybuchowymi zostali po­
ranieni robotnicy. A. Stańczyk, 
W. Dąbiec i T. Kaczorowski.

Za nieprzestrzeganie odnośnych 
przepisów, władze pociągnęły do 
odpowiedzialności z a w ia d  o w c ę  
kopalni oraz kilku robotn ików .

Kradzież cyny. Kilku robot­
ników fabryki Fitznera w Sosno­
wcu pociągnięto do  o d p o w ied z ia l­
ności za kradzież cyny w fabryce.

Wartość, skradzionego towaru 
obliczono na 70 tys. mk.

Opór w ładzy. Za opór poli­
cji, pociągnięto do odpowiedzial­

ności sądowej A Smietańskiego, 
zamieszkałego przy ul. Pańskiej 
w Sosnowcu.

P rz y w ła s z c z e n ie ,  j Jasiń­
ski, /ani. przy ul. Kaliskiej w 
Sosnowcu zam ed o w ał policji, iż 
A. Uczak, zam przy ul. Prze­
chodniej przywłaszczył sobie je 
go rower, wartości 50 tys. mk.

W ęg la rze . Za kradzież węgla 
z wagonów' pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej w Sosnow­
cu: P. Chrzanowskiego, W Si­
korską, J. Nowaka i F. Nogę.

IZ
!ii.

Na bezsensowny artykuł, któ­
ry ukazał się w numerze 20 tym 
„Ilustrowanego Dziennika Zagłę­
bia", dałem w dzienniku „Iskra“ 
z dnia 28 go b. m. odpowiedź, 
zadającą kłamstwo bajkom, ' p o ­
wiadanym przez „Ilustrowany 
Dziennik Zag!ębia“.

Otóż, dziennik ten wystąpił po­
nownie w' numerze 22 z artyku- 
łerp tak sn n o  kłamliwym, jak i 
ooprzednie i który jest od po­
czątku do końca czystym wymy­
słem.

Zbyt wiele mam poszanowania 
dla byłego Naczelnika Państwra, 
jak i naogół dla mężów stanu, 
bym mógł sobie pozwolić na po 
dobne powiedzenia.

Nie mając zamiaru żadnego 
nadal polemizować i ufając w 
bezstronność opinji publicznej, 
jej pozostawiam ocenę tej akcji 
oszczerczej

Dyóektor Jeneralrty 
Towarzystwa „lir. Renard" 

A. Gally.
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B. Karczewski, Fr. Nowarai S-k a

801-1
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podaje do wiadomości, że posiada na składzie:
sól biała a Mk. 556. „ za I kip. (bez worka)

, szarą „ „ 392. „ „ „ „
„ kamienną „ 359 ., „ „ „

jak również mąkę p s z e p ą ,  cukier, cykarję. ryż, zapałki i inne artykuły
pierwszej potrzeby, któro s p m d a j e  po cenach konkurerscyjnych!

Z teatru.
D ziś  w  B ę d z in ie  „ B a n c o “ 

z  S u lim ą . Sztuka Savoira w 
4-ph aktach „Sanco" wystawiona 
będzie po raz pierwszy w te­
atrze Corso przez zespół teatru 
sosnowieckiego z świetną artystką 
tea trów  warszawskich Heleną Su­
limą.

„Panna — mężatka" stylo­
wa korredja Józefa Korzeniow­
skiego, wystawioną będzie p o ra ź  
pierwszy w .nadchodzący piątek 
Rolę tytułową kreować będzie 
Helena Sulima.

W  piątek przedstaw ienie  
popołudniu z powodu święta 
afisz zapowiada doskonałą ko- 
medję obyczajową „Lekkomyślną 
siostrę" z  Heleną Sulimą. P oczą­
tek o gedz. 4-ej.

Specja lne przedstaw ien ie  
dla uczącej się  m łodzieży.
„Panna — mężatka", staropolska 
stylowa komedja, wystawioną bę­
dzie w nadchodzącą sobotę o 
godz. 4-ej popołudniu dla uczą­
cej się młodzieży, poprzedzona 
słowem wstępny n. W  roli tytu­
łowej wystąpi Helena Sulima. 
Ceny miejsc zniżone do mini­
mum tylko dla uczącej się mło­
dzieży, aby w ten sposób dać 
możność szerszemu ogółowi u- 
czącej się młodzieży bywania na 
tego rodzaju przedstawieniach.

„ W ie rn a  kochanka" wkrótce 
ukaże się w Sosnowcu po raz 
pierwszy. Sztuka autora „Pana 
posła" „Gorącej krwi", „Drugie­
go męża" i wielu innych sztuk, 
tak zręcznie napisanych przez M. 
Fijałkowskiego. Z „Wiernej ko ­
chanki" próby odbywają się pod 
reżyserią St, Knake Zawadzkiego.

szeregu rewizji, podczas których 
znaleziono Wiele materjatu rbeią- 
żającego.

Aresztowano w aściciela apteki 
Piotra Wojciechowskiego' by:ego 
komisarza bolszewickiego w Om- 
sku oraz niejakiego Michała Sko- 
nieńskiego, który będąc od 3 lat 
płatnym funkcjonariuszem komu­
nistycznej partji robotniczej pol­
skiej operował w powiatach: ko­
neckim, kolskim i kutnowskim 
Aresztowanych sprowadzoro do 
Łodzi, gdzie przeprowadzono wstę 
pne dochodzenie, poczym odsta­
wiono ich do Kalisza. Sprawę 
oddano prokuratorowi kaliskiego 
sądu okręgowego.

S p r a w a  b .  p o r .  A n k e rs te i -
n a .  Sąd wojskowy w W arsza­
wie pod przewodnictwem płk. 
Dańca, ogłosił wyrok w spraw e 
b. por. Ankersteina: Sad uznał 
Anker.teina winnym defraudacji 
3 miljonów marek oraz zbrodni 
dezercji i skazał go na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Oskarżony przyjął wyrok spo 
kojnie Następnie sad udał się 
na naradę celem powzięcia de- 
cyzii w sprawie ewentualnego 
wniosku co do ułaskawienia. 
Wniosek ten jest tajny.

Szpiegostw o. W ubiegłym 
tygodniu straż pograniczna wy­
kryła w' dwu miejscach nad rze­
ką Zorucz w domach żydowskich 
tajne połączenie telefoniczne z 
granicznymi punktami Rosji so­
wieckiej które służyły dla celów 
szpiegowskich. Urządzono je w 
Podworcczyskach i Husiatynie. 
Winnych żydów aresztowano.

Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n i e !
Przyślijcie nam kart? poczt wą ze swym  aJreseai, a wzamian otrzy­
macie zupełnie BEZPŁATNIE ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju 
wykwintnych wyrobów sukiennych i manufaktury nit zbędnych w  każ­
dym domu. W ten sporób zapoznacie s:ę szczegółow o z najlepszymi 
wyrobami pierwszorzędnych fabryk i towarzystw akcyjnych i przekona­
cie się jaka olbrzymia różnica jest między naszymi cenami fabryczny 

mi, a cenami w Waszej m iejscowości.

759-4 A d r e s u j c i e  j

Firma K aniowa B E R N S Z T E I N  i S- KA
B I A Ł Y S T O K .  S k ła d y  F a b ry c z n e .

T a k  im źle ,  a  j e d n a k . . .  W
tygodniu ubiegłym przyłapano ca­
łą grupę żydów, przemycanych z 
Rosji przez niejakiego Szmuia Li- 
szczyńskiego z Kamieńca Podol­
skiego. Po (czas iewizii u Lisz- 
czyńskiego znaleziono cala masę 
sfałszowanych paszportów, wyda­
nych jakobv przez starostwo w 
BorszczoWie. Liszczyńskiego i ca 
łą grupę żydów  oddano pod sąd.

W Skale nad Zbruczenr przy­
łapano agenta tamtejszej firmy 
Hechtenthal i S-ka, niejakiego 
Markusa Riesenfelda, który' prze­
mycał kilkunastu uchodźców ży­
dowskich z Rosji i posiadał dla 
nich legitymacje W chwili kie­
dy chciał zamienić te legityma­
cje na nowe na rok 1923 w s ta ­
rostwie w Borszcz rwie, uznano 
je za fałszywe.

Riesenfeld przyznał się, że pra­
cuje w dobrze zorganizowanej 
szajce przemytniczej.

OSTATNIE TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

irifciiii i i u
Warszawa, 29 stycznia.

Dziś w południe kancelarja cy­
wilni prezy renta Rzeczypospoli­
tej odesłała rninisterjum sprawie­
dliwości akta spraw ’y Niewiadom­
skiego. .

Na str. 92 ty ch aktów znaj­
duje się następujący przypisek 
własnoręczny prezydenta Rzeczy­
pospolitej: „Ani w sumieniu, ani 
w aktach nie znajduję motywów 
zmiany wyroku sądowego".

W ten sposób wyrok śmierci 
został przez prezydenta zatwier­
dzony i w przeciągu 24 godzin, 
zgodnie z ustawą, zostanie wy­
konany.

Dziś w go izinach południo­
wych E l i g ju s z  Niewiadomski 
został przewieziony z więzienia 
mokotowskiego do cytadeli, gdzie 
jutro nad ranem wyrok zostanie 
wykonany.

3 u .
K o m u n iśc i  w  Kole. Policja 

polityczna okręgu łódzkiego n a­
trafiła na ślad organizacji kom u­
nistycznej w Kole. Specjalne, or­
gany wysłane z Łodzi dokonały

Sprawa iiposażeniaurzeilMków
Warszawa, 29 stycznia

Projekt ustawy o uposareniu 
urzędników państwowych t  ędzie 
ostatecznie załatwiony przez radę 
ministrów w czwartek.

Nadzwyczajny komisarz  
tlą YYaiki z drożyzną.

Warszawa, 29 stycznia.
Została podpisana nominacja 

p. Tadeusza Hartleba na nadzwy­
czajnego komisarza rządu do wal­
ki z diożyzm. Hardeb równocze­
śnie w\ stąpił z P.P.S., do której 
doiychczas należał.

Sytuacja w przemyśle
włókienniczym.

Warszawa, 29 stycznia.
O sytuapji w przemyśle włó­

kienniczym dowiadujemy się, że

stra k w Białymstoku zostanie 
dziś zakończony. Robotnicy otrzy­
mają podwyżkę o 10 proc. wyż­
szą od normy łódzkiej. Strajk 
trwał trzy tygodnie i objął 13,000 
robotników, lednocześnie trwają­
cy strajk w Bielsku nie został 
zlikwidowany, ponieważ związki 
klasowe nie chcą podpisać wspól­
nej umowy z związkami chrze- 
ścjańskimi.

Kongres Racjonalistów  
niemieckie!!.

Monachium, 29 stycznia.
Dzień wczorajszy minął spokoj­

nie. Nacjonalni socjaliści odbyli 
swój kongres, nie dopuszczając 
się żadnych gwałtów. Rząj mimo 
tego ogłosił stan wyjątkowy w 
całym kraju i udzielił wyjątko­
wych pełnomocnictw ministrowi 
spraw wewnętrznych.

N A R E S Z C I E  
S C S i f B W I E E  
Z O B A C Z Y

Miltn mmmi
1 I E M I E 8

I  W S R S Z a W I E  5
na ekranie

kino „Zagłoba"
największy film‘polski 

o d  d n ia  5. II do  11 II b .  r.

1 KRAWIEC M ĘSK I |
I! HENRYK GROCHOWINA !f
a  przyjmuje wszelkie obstalun- ;ś 
ff ki z własnych i powierzo- 
[ś nych materjałów.

Ulica M odrzejewska Nr. 29. iś
!• 790 I

Wysiedlenie opornych  
niemeów.
Paryż, 29 stycznia!

Władze okupacyjne francuskie 
wysiedliły z Akwizgranu miejsco­
wego prerydenta policji. Jedno­
cześnie uległo deportacji kilku­
dziesięciu wyższych urzędników' 
niemieckich, którzy stawiali opór 
zarządzeniom władz francuskich.

Odciecis zagłęhia Ruhry
od N i e m i e c.

Paryż, 29 stycznia.
Zajmowani# linji dworców ko­

lejowych w zagłębiu Ruhry przez 
wojska francuskie zostało ukoń­
czone. Cały teren Ruhry został 
tymsamytn odcięty linją celną 
od reszty ziem rzeszy niemiec­
kiej.

Giełda u r z ę d o w a .
Warszawa, 29 styęznia 
Dolary — 34.600
Franki 2200 
Funty szter. —  160.000 
Marki niem. —  0,97‘/h 
Kor. czeskie —  980 

„ austr. — 50.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 29 stycznia. 

Marki polskie —  97 
Dolary -— 34.000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 29 stycznia. 

Marki polskie —  98V2 
Dolary —  33.000
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M. de B R O U S S E
=  C e n t r a l a  w  P a r y ż u ,  3 4  B r d .  M a l e s h e r b e s .  — —

40 w ł a s n y c h  f i l j i  w  E u r o p ie .

\

40 w ł a s n y c h  f i l j i  w  E u r o p ie .

%

0 f i d z l a ł y :  w P o l s c e  W a r s z a w a ,  Gdańsk, Lwów, Leszno 1 Sniatyń.
R e p r e z e n t a n c i  n a  w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z a c h .  |192

Kssioiitja special! i M i  t a l i ,  Beli. S in i, teirji i in i  m ini.
f i l j a  W KATOWICACH m e i s t e r s t r . 6.

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  B R 0 U S 8 E D E  K a t o w i c e .
© © e

gjtiimumimmiiiiiiuuiip
I P a i t a  j e s i e n n e !  
= Pa!ta ziffloweś 
I G  A R N I T D  R Y |
i U i p m ,  M llff im f
X  P O L E C A  .160-16 2

l i
i  POGOŃ,  ul C i e p ł a  4,  i  

w domu Ruska. 
O g s ie i f s m i ig m m m m s s m D

W W U W IP M I

Ą  r letni koń g n iad y  do  sp rzed an ia .
O bejrzeć  w  sk ładz ie  F. Klepfisza  

v is  a v is  d w o rc a  D ę b l iń sk ie g o  p o c e ­
nie p rzystęp ;  ej. " 818— 4
y Ą ł a ż n e  dla'  p i e k a r z y ! ’ D o  s p r z e d a  

nia:  1 n a  szyna  na m iec ie  m a ­
ku, 1 m a szy n a  n a  m iec ie  żem eł,  1 
m a s z y n a  na dz ie len ie  bu łek .  A dres :  
Z a w ó d ,  ie po  w. K a tow ice  ul. J jn a  Nr. 
9 par ie r .  816
I / ^ u p ię  półki sk le p o w e  lub sza fv  na  

d w ie  ściany n a ty ch m ias t .  W ia d o ­
m o ść  B ędzin ,  S ą c z e w sk a  ks ięgarn ia  
p. Bartn ikowej.  830—2
L f  up ię  d w a  ko n tu ary  m o g ą  b y ć  z 

p ły tam i m arm u ro w y m i .  W ia d o ­
m o ść  „ Isk ra"  S o s n o w ie c  789—2
C p r z e r i a m  w ó z  nowy. S o s n o w iec  Po- 
^  goń B ę d z iń sk a  40. 834

P O S A D Y  i P R A C E .
Z ao f ia ro w an e  100 mk. za  wyraz.

U Irolme osłaszenia, |
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za  w y ias!-

/ " ’ h łop iec  do  posług ,  o b e zn a n y  z p ra -  
^  cą  b iu ro w ą  i p o c z tą  po trzebne  od 
1-go lu tego. Z g łoszen ia  b iuro  dzień 
n ik ó w  J. H law ski ,  3 M aja  4. 800
D o t r z e b n a  p a n ie n k a  do  haftu. Mała  
1 c h o w sk ieg o  29 923

P o s z u k iw a n e  50 mk. za  wyraz.

K u p u jm y  u c b r z e ś c ja n !
N a jw ięk szy  fab ryczny  sk ład  m an u ­

faktury w  ŁODZI p rzy  u l .  P i o t r k o w ­
s k i e j  44, n a  I p i ę t r z e .  C hrześc jańsk i  
D o m  H a n d lo w o -P rz e m y s  o w y  Broni­
s ł a w  ja g o d a  i s  ka. „ J a r m a r k  Ł ó d zk i*  
Sp-> Akc. z kap ita łem  200 nt il jonowym . 
O d d ż ia ł  w  K a to w icach  w  d e m u  w ła s ­
nym  ul. S a c h s a  19. P o le c a m y  tow ary  
na u b ran ia  d a m sk ie  i m ęsk ie ,  kam - 
garny, sukna , korty w e łn iane ,  sz e w io ­
ty p ó łw e łn ian e ,  t rykotaże ,  bieliznę,  
chustki,  g a rd ero b ę ,  p łó tna ,  w szy s tk ie  
ga tunk i  b ia b  ch i ko lorow ych  b a w e ł ­
n ianych  to w a ró w .  D la  pp. hu r tow ni­
ków , k u p có w  i w o g ó le  w ięk szy ch  o d ­
b io rcó w  j e s te śm y  p ie rw szy m  źród łem  
d o  z ao p a trzen ia  s ię  w  jed n y m  m ie js ­
cu w e  w sz y s tk ie  rodza je  to w a ró w  p o  
c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  Insty tucjom  rzą ­
d o w y m  i ko m u n a ln y m  sp rz ed a jem y  
n a  kredyt.  N a sz  d z ia ł  eksp ed y cy jn y  
w y sy ła  m a te r ja ły  w  m ałych  odcinkach.

UWAGA. Kto ty lko  p o s ia d a  n ie ru­
c h o m o ść  ten pow in ien  p o p ra w ić  so ­
bie  by t  i tak iem u  dopom ożem > do  o- 
tw a rc ia  handlu  m anufak turą ,  g a rd e ro ­
b ą  i ga lanferją ,  przy  m in im alnym  
w k ła d z ie  go tówki.  U d z ie lam y  u s ie ­
b ie  w y cze rp u jący ch  informacji  po  o- 
t rzym an iu  w y c iąg u  h ip o teczn eg o  o- 
b e cn ie  sp ra w d z o n eg o .  P P .  w ła śc ic ie ­
le  trafik, dys trybuc ji  i re s taurac ji ,  k tó­
rzy  m ac ie  l ikw idow ać ,  nie w y p u szcza j ­
c ie  z rąk  sw y ch  lokali hand low ych ,  
o tw ie ra jc ie  h an d le  z m anufak tu rą ,  g a r ­
d e ro b ą  i ga lan ter ją .  W sz y s tk im  ro z p o ­
czyna jącym  han d lo w ać ,  to w a ry  sp rz e ­
d a je m y  na  k red y t  o p a r ty  na  pew ne j  
gw aranc j i .  O tw ie ra jc ie  w ła sn e  handle ,  
tek o w y ch  j e s t  w szę d z ie  brak . 95 2 
C i a n o  słodk ie ,  z ie lone  bez deszczu

z eb ra n e  1 j a k o ś ć  w  7 s te r tach  o 
łączne j  p o jem n o śc i  68 sążni,  4 kim. 
od  s t a  c j i ko le jow ej  B u k a cz o w c a  
(W sc h o d n ia  M ało p o lsk a)  sp rzedam .  
Dr.  Pożycki  B u k aczo w ce .  7 1 2 -  2

Ie s t  do  sp rz ed a n ia  jad ło d a jn ia  przy 
u l icy  Szenow sk ie j  Nr. 36 w' S o s ­

now cu .  723—3

J e s t  do  s p rz e d a n ia  za  p rz y s tęp n ą  ce 
n ą  o m n ib u s  m ark i  S a n e r  K a rdano-  

w y  o s ie m n a s to  o so b o w y  po  gen< ra l-  
nym  re m o n c ie  z m a ło  u ży w an em i g u ­
m am i  zn p e łn ie  w  d o b ry m  s t a n i e .  
Kielce S ta ro  W a r s z a w s k a  28, N o w a ­
kow sk i.  725—2
I ^ u p i ę  okazyjnie  łóżko  że lazne  an-  
* *  g ie lsk ie  n ik low ane ,  t r e m o  sa lo n o ­
w e ,  szafę  b ie l iżn iarkę  d ę b o w ą ,  a m p ę  
w iszącą ,  ż a rd in ie rk ę  do  kw ia tów . 
Ofer ty  p ro sz ę  p ise m n ie  s k ie ro w a ć :  
W o lb ro m  sk rz y n k a  p o cz to w a  (S trze ­
gow a).  812—2

C u b j e k t  fryzjerski p o sz u k u je  p o sad y .
W ia d o m o ść  Ę,iskra“ Sosnow iec .

■798—3
O a n i e n k a  z w y k sz ta łcen iem ,  ioteli-  
* gen lna ,  z n a jąca  s ię  na  s z ' c i u  p o ­
szuku je  j a k i e jk o l w e k  p o s a d y  cw. od 
p o w ie d n ie g o  za jęc ia .  Ł a s k a w e  z g ło ­
szen ia  pod  „ P o sz u k u jąc a"  „ Isk ia"  S o ­
snow iec .  810
M a m  k i lk u le tn ią  ru tynę  b iu ro w ą ,  

p rzy tym  p o s ia d a m  b a rd zo  ład n y  
ch ara k te r  p i sm a  Z g ło szen ia  do  Iskry 
pod „ S u m ie n ry " .  829—2

L O K A L E .
103 mk. z a  wyraz.

C k l e p  i pokój z ki chn ią  na P ogon i  
^  d o  o d s tąp ien ia .  W ia d o m o ść  w  „I- 
skrze" .  675— 1
D a c z n o ś c ! Za  w y szu k a n ie  mi p o sa -  

d y  b iu ro w e j,  o d d a m  n a  w ła sn o ść  
n o w e  b iu rko  ja s n o d ę b o w e .  W ia d o ­
m o ść  „Iskra" D ą b ro w a .  805—2
l ^ a w a l e r  p o sz u k u je  pokoju  w  śród- 

m ieśc iu  z o ddz ie lnym  w e jśc iem .  
W ia d o m o ść  „Iskra" S o s n o w  ce. 799
p o s z u k u j e  s ię  lokalu na b iuro  z 2 
* ew . 1 pokoju  zn w ysok im  w y n a ­
g rodzen iem , Z g ło szen ia  do  a d m in i ­
s tracji  „Is lpy" w  S o sn o w cu .  824
O o k o j u  s ło n e cz n eg o  m o ż l iw ie  um ebl,  

i o d d z ie ln em  w e jśc ie m  poszuku je  
znanv  a r ty s ta  m ala rz  i naucz .  gimn. 
Z g ło sze n ia  sub  „Artvsta  m a la rz "  do  
a d m in is t ia c j i  „Iskry".  824—2

R ~ 0 ~ S  N  E.
100 mk. za  wyraz.

im ł  p ies  4 m ies ięczny ,  s z a r y ,  
"  c iem no  p rą ż k o w a n y ,  w ilczek ,  w a  
bi s ię  „R ask " .  O d p ro w a d z ić  za  nag ro ­
d ą  S ta szy ca  Nr. 1. 804
O r o s z ę  sz a n o w n e g o  p. z ł o d z i e j ^ ,  o
*  z w ro t  p a p ie r ó w  w o jsk o w y ch  na 
im ię  A. P e re s iń sk ib g o  by łego  kaprala.

809
/ ^ d d a m  n a  w ła s n o ś ć  c h ło p c zy k a m ie -  
v  s i ę c z n e g o z d r o w e g o  i ład n eg o .  W ia ­
d o m o ść  „ Isk ra"  S osnow iec .  *814
M a u c z y c ie l  g im n a z ja ln y  u dz ie la  lek- 

cji. W ia d o m o ść  „ Iskra" S o sn o w iec  
819— 3

p r z y b ł ą k a ł  s ię  p ies  duży. fest do  o
* d e b ra n ia  ul. K o śc iu szk i  8, dom  
D z id o w sk ieg o .  S20 
p i e s  m ie sz an y  w i lcz ek  p rzy b łąk an y

do  o d eb ran ia .  C ze lad ź  ul. Ga- 
w ronce  1. 13 u G le n ca  z a  w y n a g ro  
d zen iem .  835
1 1 / s p ó l n i k  p o t rze b n y  do  sk ła d u  wó-
* * d ek  i t ab aczn y ch  w y ro b ó w  . W i a ­

d o m o ść  „Iskra"  B ędzin .  * 831—3 /

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
5(1 mk. za  wyraz.

J F a im a n  zg u b ił  k a r tę  p o w o ła n ia  
* w y d a n ą  p rzez  PKU. Będzin.

721 — 1
O a r a s o l  A bram  zgub ił  o d ro czen ie  
Ł w y d a n e  przez  P.  K. U Wieluń.

7 2 6 - 1
A l e k s a n d e r  P ro c h rc k i  zg u b i ł  kartę  

z w o ln ie n ia  w y d a n ą  p rzez  PKU. 
B ędzin .  ' 726— 1
P a o r z y ń s k i  W ik to r  z g u b i ł  k a r tę  de  
^  m obil izac j i  w y d a n ą  przez  d o w ó  
dzty. o 7 dywizji  ż an d a rm er j i  w o j s k o ­
wej w  Poznan iu .  728— 1
O a ł s z e z a k  A ndrzej  zg u b ił  k s iążk ę  z 

kas» chorych  w y d a n ą  przez  hutę  
B ankow ą .  731 — 1
T r a ł a c h  Józef zg u b i ł  k a r lę  p o w o ła n ia  
w  w y d a n ą  p ize z  PKU. Będzin.

7 3 3 - 1
D r o r . i s ł a w  Czerwińsk i  zgub ił  tym  

c zaso w e  z aśw ia d c z e n ie  d e m o b i l i ­
zacji  w y d a n e  przez  PKU. Będzin.

739— 1
M  otył F ran c iszek  zg u b i ł  ka r tę  m el-  

d u n k o w ą  w y d a n ą  przez  m ag is t ra t  
w  Czeladzi.  ' 737— 1
C m e r d  [ózef (r. 1891) zgubi!  k a r tę  

p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez  PKU. w  
W ieluniu .  745— f
O k a i s k i  [uljan zg u b ił  k s iążeczk ę  ka-  

sy  chorych w y d a n ą  p rz e z  kopalu. 
„Sa tu rn" .  746— 1
^ a j d r n a n  L ejbuś  zgub ił  p a s z p o r t  w y  
^  d a n y  p rz ez  u rząd  g m iny  Ska ła  i 
o d ro c ze n ie  w o jsk o w e  w y d a n e  przez  
k o m is ję  przeglądową w  Olkuszu.

7 4 7 - 1
C t a n i s l a w  Krupa  zg u b ił  k a r tę  o d ro -  
^  c. en ia  i p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez  
PKIJ. Busko .  ' 761—2
M o w a k  fan zgub ił  portfel,  kar tę  ufcu- 

pe  n ień w y d a n ą  przez  PKU. B ę ­
dzin, p a s z p o r t  ro sy jsk i ,  p o k w i to w a n ie  
od  p o d a tk u  m iesz k an io w e g o ,  dw ie  
metryki  na  im ię  E w a  i R om an  N o ­
w ak ,  . raz  30 tys.  inkp. i 198 rubli 
rosyjskich . 7Q2 2

O k r a d z i o n o  portfel,  p a p ie ry  w o jsk o -  
KJ’ w e  z roku  1879 w y d a n e  przez
PKU Miechów , leg i ty m ac ję  w o j s k o ­
w ą ,  leg i ty m ac ję  od  p a sz p o r tu  w y d a ­
n ą  p iz e z  ko p a ln ię  „ S taszy c" ,  dz ie s ięć  
rubli rosy jsk ich ,  o raz  kw it  od  p o ż y ­
czki w o jennej  na  imię  Jan K a cz m ar­
czyk. 763—2
^ Ą / i ę c k o w ic z o w i  T eo f i lo w i  sk ra d z io -  

no ty m c z a so w e  z aśw iad c ze n ie  
d e m o b il izac j i  tvy d an e  przez  kadrę
cen tra lnych  z a k ła d ó w  rąd io - te leg ra f i -  
cznyeh w  W arszaw ie .  764— 1
p ł a z a k  F ran c is ze k  zg u b if  książkę  
* zw o ln ien ia  w y d a n a  p rzez  PKU.
B ędzin .  765— 2 ,
j U e t m a ń c i y k  Szczepan  zg u b ił  k a r tę  
1 * zw o ln ien ia  w y d a n ą  p rzez  PKU.
Będzin .  766—2
| / 'u z d r o w i c z  S ta n is ła w  z g u b i ł  k s ią -  

żeczkę  k a sy  chorych  w y d .  p rzez  
k o p a ln ię  „P a ry ż"  w  D ą b ro w ie  G órn

7 9 1 - 2
O o t o c k i  S ta n is ła w  (r. 1894) zgubił  
1 t y m c z a so w e  z aśw ia d c z e n ie  d e m o  
bilizacji  w y d a n e  p rz ez  PKU. P rz e -  
myśl  '-8 p. p. 7 9 2 - 2
C k u b i s  W ła d y s ła w  ( 1 8 9 7 )  zgubił
0  ks iążeczk ę  zw o ln ien ia  w yd .  przez  
kom is ję  p rz e g l ą d o w ą  w  D ąb ro w ie .

793—2
I / Y z y c z e k  Antoni zgubii  k a r tę  p o w o -  

łan ia  w y d a n ą  przez  PK U w  B< - 
dż in ie .  794— 2
O o l n i k  T a d e u s z  zg u b ił  ka r tę  bezter-  

'  m in o w e g o  u r lopu  w y d a n ą  przez 
oficera  e w id e n c y jn e g o  w  D ą b ro w ie  
oraz  p a o ie ry  i e g j m ó w e  w j 'd a n e  p rzez
1 b ry g a d ę  L. P. k tó re  u n iew ażn iam .

795—2
jT lrz eg o rz  C ieś lik  zg u b ił  k a r tę  p o w o -  
VJl łan ia  w y d a n ą  przez  P K U .‘Będzin,  
k tó rą  u n ie w a ż n ia  się. 802— 3
O r o n i s ł a w o w i  M arcow i sk rad z io n o  

kartę  dem o b il izac j i  w y d a n ą  przez  
PK U M iechów . 808
I g n a c y  N a p o r a  zg u b i ł  ka r tę  d e m o b i -  
1 lizacji w y d a n ą  p rzez  PKU. W ło s z ­
czowa. 8 0 7 - 2

J ozefowi Je z io ro w sk iem u  z ag in ą ł  d o -  
w ó i  o so b is ty  w y d a n y  przez  m ag  

m. S o s n o w c a  751
O t a n t s l a w o w i  S ro c z y ń sk iem u  sk ra -  

d z io n o  p a te n t  na  h andel  g a la n te ­
ryjny- 817
j ^ a g i n ę ł y  d o k u i r e n ty  na  im ie  Frań  
*■' Ciszek H am el  w y d an e  przez  PKU. 
W adowdce. N in ie jszym  tak o w e  s ię  u- 
n iew ażn ia .  815—3
y e b r o w s k i  S ta n is ła w  (r. 1899) zgu-  

bił ka r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez  
PKU. w  B ędzin ie .  826—3
r ’ h w a s t e k  G rz eg o rz  zg u b ił  kar tę  po-  

by tu  w y d a n ą  p rz e z  S ta ro s tw o  w  
B ędzin ie ,  822

£ ) r ó ż d ż  Emil  (r. 1894) zg u b ił  k a r tę  
dem ob il izac j i  w y d a n ą  p izez  5 p 

s t rz e lcó w  g ran icznych  w Leśnie.
832—3

D u z  Antoni zg u b ił  t a r t ę  bez  ermino- 
w e g o  u r lo p o w a n ia  w’y d a n ą  przez  

3 p. artylerji  c iężkiej Chełm , oraz  z a ­
św ia d c ze n ie  opinji  w ojskow ei .

828—3
I / u c e r a  Teofil  (r. 1887) zgubif  kar tę  

p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez kom is ję  
p r z e g lą d o w ą  w  D ąb ro w ie .  7 2 7 —8

jT y g m u n to w !  Kozłowi sk rad z io n o  p a -  
"  p iery  vvojskowe w y d a n e  przez  P. 
K.U. B ędzin ,  tak o w e  u n ie w a ż n ia  się

833
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P o s ia d a m y  w ię k s z e  z a p a s y  t o w a r ó w  z a k u p io n y c h  d a w n ie j ,  
z  p o w o d u  n o w o r o c z n e g o  b i la n s u ,  o d d a j e m y  p o  c e n a c h  

w ła s n e g o  k o s z tu  z  m a ły m  z y s k ie m .

N A SZ E  Doży obrót — mały zysk Ul
Materjały ubraniow e czysta w ełn a  w e w szystk ich  kolorach:

granat, czarny, bron iow y , zielony i innych kolorówę gładkie i w  kra-
teczkę. C ena za 3 metry gat „A “ 49.900, gat. „ B “ 70.500, g a t  ,C “ 
88 .800  gat. „ D “ 105.500 mk. D o każd ego  ubrania na żądanie 
klijenta dodajem y w szelk ie  dodatki: p odszew ka pod trary.narkę, 
kam izelkę, do spodni, rękaw ów  i k ieszeni w  dwuch gatunkach: 
„A “ 21 .000  i „B “ 31 .500  mk.

Cajgi m ocne, trwałe ciem ne i jasne w  d esen ie na ubrania
m ęskie, d ziecin ne i -nne ce le po 4.8Ó0 tuk. i s p e c j a ln y  g a t u n e k  
j a s n y  p o  6 .8 0 0  m k . z a  m e tr .

P łó t n o  b ia łe  na oieliznę p oszew k i po 4 300  mk. za metr 
sztuczki po 17 m etrów po 90  000, 95 .000  i 100.000 mk.

P łó t n o  c z e r w o n e  „ T Y K “ specjalne na w sypy, . gw aranto­
w an e nie p rzepu szcza1 ące pierza, na nodu?zki i pierzyny po 5 .800  
i w y ższy  gat. po 6 5 0 0  mk. za metr. (N a pierzynę potrzeba 8  mtr).

P ośc ie low e płótno w  kratkę czerw oną rta poszwry po 5 5 0 0  
mk. za  metr (pot-zeb a  8  m etrów. Sutó ,vk a  (m etkal) biała i kre­
m owa po 4 .500  i 5 9 0 0  mk. za metr.

Prześcieradła (rozrn. 2 metry) natur, szerokości w  najlepszym  
gatunku po 18 500  mk. za sztukę.

Koce p lu szow e w  d esen ie  w* śliczne kolory po 75 0 0 0  za sz ? 
para 145.000 mk. K oce ciep łe bez deseni po 35 .000  i 45 .000  mk za szt.

Chustki duże „P o lo ija "  zim ow e p uszyste ciepłe, lekkie, 
w śliczne d esen ie  jasne i ciem ne. Z p ow odu  d użego  zapasu ta­
k ow ych na sk ładzie sprzedajem y po 38 .500  mk. II gat. po 55 .000  
i n ajw yższy gatunek „W isła “ po 6 8 0 0 0  mk.

Kołdry w atow ane, pokryte satyna, na p ierw szo-zędnej w acie, 
w ielk ośc i na n ajw ięk sze łóżko. C ena za sztukę 8 0 0 0 0  i 90 .000  m k’

S z e w io t y  d a m s k ie  naj!< p szego  w y r o b u ,  p o d w ó j n e j  s z e r o ­
k o ś c i  p i e r w s z o r z ę d n y < - h  f a b r y k ,  z a s t ę p u j ą c e  d r o g i e  m a t e r i a ł y  r a  
s u k n i e  i spódniczki po 9  200  i 9 .800  mk. za metr.

B o s t o n y  d a m s k ie  na suknie i kostjum y, granatowe, czarne 
i inne kolory. Cena gat. „A “ 19.500, gat. „ B “ 24  500  i gat. „C “ 
najw yższy po 2 8 5 0 0  mk.

S z t u c z k i  na sp óJniczk i, gładkie, w  paseczki i w  kraleczki 
w szystk ich  kolorów’ po 17.000 i 19.500 mk.

Sztuczki na biuski we w szystk ich  kolorach z fantaz. jedwa- 
bnem i po 10.500 i 13.500 mk. za szt.

Materjał „London" jasne desenie, popielate, szare i inne ko­
lory, specjaln ie na dam skie kostjum y i p łaszcze po 38 .500  i 45 .000  
za metr. mk. (na kgstjum  potrzeba 3 ’/» metr. na p łaszcz 3 metr.)

D Z I A Ł  P Ł Ó C I E N  i B I E L I Z N Y .
Koszule  m ęsk ie  zef irow e  dz ien n e  z m an k ie tam i i ko łn ierzykiem , kolo­

row e ,  b ia łe  w  paseczk i  lub w kropkę. Cena  za  szt.  17.800 mk z f racusk iego  
zefiru po  19.800 mk (N asze  koszu le  w y ra b ian e  są  w e w ła sne j  p racow ni  
o s ta tn ie  fasony, robo ta  w y k w in tn a ) .  J v ’

K alesony  m ęsk ie  ze  sp ec ja ln eg o  m ate rja łu  „D y m k a"  b a rd zo  trw a łe  
w  noszen iu  i w pran iu  p o  13.500 mk.

r h f , c w \ b i a C g ł a d k Le 1 w af io w e  130 cm. d ł u g . 'p o  5.200 4 5.500 mk. 
tern w.inri i 1 ? sa  d am sk ie  b a ty s to w e  po  14.500 ink. za  tuzin,  z haf­
tem  w ied eń sk im  po  16.000 i 18.000 mk.
• Chusteczki ^ ia łe  i ko lorow e m ęsk ie  zag ran iczny  b a ty s t  po  16.000 
i 18.000 mk. za  tuzin.

O brusy  b iałe  b a rd zo  t rw a łe  w  p ran iu  na 6  o sób  po  21.000 m arek ,  nr.
12 o sób  po  42.000 marek.

K o l o r o w e  o b r u s y  w  śl iczne  d e se n ie  w szy s tk ie  kolory po 29.500 mk. 
i po  34.500 mk.

T r y k o t i r . a  j e d w a b u a  w e  w o rk u  180 cm. s z e r o k o ś c i ,  śl iczny  zag ran lez -  
w e  w s ^ystkich ko lorach  n a j m o d n i e j s z y c h .  Kupon na całą  suknię  

O9.000 mk. Kupon na  b luzkę  25.000 mk.

SPECJALNA WYPRZEDAŻ FIRANEK.
( T a n i e j  j a k  w e  f a b r y c e . )

M ając  k o losa lny  w y b ó r  i z a p a s  firanek, p o s tan o w i l i śm y  s o r z e d a w a ć  ta ­
niej jak  w e  fabiyce.  y F

Firanki  b iałe  w  ś l i c z n e  d e s e n i e ,  szerokości  na  no rm alne  okno, na 
metry,  I ga tu n ek  9.000 mk., II g a tu n ek  l i .ooo  mk i 13.500 mk. za  m eU 
(Na okno  p o t r z e b a  3  metry).

R ów nież tania sprzedaż tow arów  orVginalnych angielskich  kam garnów  
na m ęskie ubrania po cenach taństych  jak w e  fabryce, Z POWflllll dużegoZliiSlI.

K a m g a r n  B o s t o n  cza rny  i g ranatow y.  C ena  w  fabryce  80.000 mk. 
za  metr,  u nas  72.000 mk. _

K a m g a r n y  „ D o u b le "  ś l iczne  j a sn e  i c iem ne  kolory, w  pask i  lub g ład ­
kie, d e se n ie  osta tn ie j  m o d y  po j 4.500 ink. z a  metr.

Kupony na spo d n ie ,  czarne  tło- w  białe  pask i ,  czys to  w e łn iane  po 
30.500 mk. K a m g arn o w e  po  43.500 mk.

Z am ó w ien ia  w y s y ła m y  n a ty ch m ias t  (n a w e t  bez  zada tku)  po o trzym a­
niu zam ó w ien ia ,  przy  którym  p ro s im y  p o d a ć  rodzaj  to w aró w ,  cenę  i szcze ­
g ó ło w y  a d re s .  Za o p a k o w an ie  i p rzesy łkę  do licza  s ię  4.000 mk.

UW AGA!! NASZA G W A R A N C JA : jeżeli to w a r  s ię  nic sp o d o b a ,  
p rzy jm u jem y  z p o w ro te m  lub zm ie n ia m y  na inny, lub zw rac a m y  pien iądze .

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  a d re s o w ą ć :  635

Do Zarządu W arszawskiej Spółki Manufakturowej
W a r s z a w a ,  u l i c a  J a s n a  N r. 18-20 .

Z a  solidne i akuratne wykonanie osobistych i listownych zamówień  
otrzymujemy codziennie od naszych kiijentów ze wszystkich stron 

Rzeczypospolitej stosy  podziękowań.
P rzy jeżd ża jący ch  do  W a rsz a w y  p ro s im y  u p rze jm ie  o ł a s k a w e  o d w ied zen ie  
n a sz eg o  sk ładu  i o s o b i s te  p rzek o n an ie  s ię  co  d o  g a tu n k ó w  to w a ró w  i cgn
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